
Czechosłowacka- 
radziecki 
ci frfocf 
«» wymianie 
towarowej

MOSKWA, (PAP). — W wy 
niku rokowań, prowadzonych 
między ‘radzieckim minister
stwem handlu zagranicznego » 
czechosłowacką delegacją han
dlową, podpisano 11 grudnia 
w Moskwie układ o wymianie 
towarowej między ZSRR a Cze 
chosłowacją na okres 1948 do 
1952.

W układzie tym ustalono roz. 
miary wzajemnych dostaw to 
waru na 1948 r., oraz zakres o- 
brotów towarowych w następ
nych czterech latach.

Ogólna wartość dostaw z 
każdej strony w okresie 1949 
do 1952 wyniesie około 5 mi
liardów koron czeskich rocz
nie, przyczym oba rządy będą 
dążyły do zwiększenia z roku 
aa rok obrotów towarowych.

W 1948 r. Związek Radziecki 
dostarczy Czechosłowacji zbo
że, paszę dla bydła, produkty 
naftowe, nawozy sztuczne, ru
dę żelazną i manganową, su
rówkę i inne surowce niezbęd 
ne dla przemysłu czechosłowac 
kiego.

Czechosłowacja dostarczy 
wzamian za to w 1948 roku — 
rury dla przemysłu naftowe
go, narzędzia przemysłowe, szy 
ny, cukier, obuwie, szkło, arty 
£uły chemiczne i inne.

Pierwsza bitwa 
wygrana!
O»inla prasy włoskiej 
o wyniku strajku w Rzymie

RZYM, (SAP). Omawiając 
wyniki strajku powszechnego, 
jaki zakończył się w piątek o 
północy w Rzym e, dziennik so
cjalistyczny „Avanti“ pisze, że 
Rzym wygrał swą pierwszą wiel 
ką bitwę w obronie chleba, pra
cy i wolności dla swych synów.

„Avainti“ dodaje, że zagadnie- 
n.em, które pozostaje nadal je
szcze do rozstrzygnięcia^ jest 
problem pokoju politycznego, 
którego nia da się osiągnąć przy 
pomocy „przeróbek" gabineto
wych,- lecz jedynie przez zasto
sowanie nowych zasad i rftwej 
orientacji politycznej.

Komunistyczny dziennik „U- 
nita" stwierdza, że strajk pow 
szechny w Rzymie stanowi siłę, 
przed którą ugiąć się musiał śle
py cpór rządu-’

Zwycięstwo to wysuwa Rzym i nosi agencja neuiera, rząu uiy
- . - . . ityjski odrzucił plan radziecki

na czoło^ walki, którą Włochy sprawie zwołania do Nanki-
rozpoczęły na froncie pracy, po
koju i wolności.

Bunkier łjitlera 
wysadzony 
w powietrze

BERLIN, (PAP). Oddziały sa
perów radzieckich wysadziły w 
powietrze podziemny bunkier, w 
którym Hitler ze swoim otoczę 
niem spędził ostatnie dni przed 
kapitulacją i gdzie wraz z Ewą 
Braun miał popełnić samobój
stwo. ‘

Bunkier leżał głęboko pod zie
mią, pokryty był grubą płytą 
betonową i składał s"'ę z 8 izb. 
Wyposażony był przy tym w ła 
zienkę, kuchnie oraz wszelkie 
urządzenia, które miały zapew
nić jego mieszkańcom komfort 
w czasie oblężenia. Bunkier znaj 
dawał się w ogrodzie nowej kam 
cel&rii Hitlera
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Nowyo
PARYŻ. (PAP). Jak podaje 

francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, charge d‘affaires 
Związku Radzieckiego w Paryżu 
Abramów wręczył sekretarzowi 
generalnemu ministerstwa spr. 
zagranicznych Chauvelovi notę 
protestacyjną w sprawie aresz
towań'a obywateli radziecki ?h 
w Marsylii i w Paryżu.

Nota żąda niezwłocznego 
zwolnienia aresztowanych.

Pierwszy sekretarz ambasady 
radzieckiej w Paryżu Stanków 
stwierdził, że w stolicy Francji 
aresztowano wczoraj co naj
mniej 4 obywateli radzieckich. 
Są to: Kcmonienko, b. kemem 
dant radzieckiego obozu repa
triacyjnego w Beauregard, Bie 
łobafc — członek radzieckiej mi
sji repatriacyjnej, oraz szoferzy 
misji. Starikow przypuszcza, że 
aresztowany został również pią
ty obywatel radziecki, należący 
do radzieckej misji repatriacyj 
nej, gdyż jednego z aresztowa
nych szoferów policja francuska 
wypytywała o jego rysopis.

Sekretarz ambasady radziec
kiej oświadczył, że ciągłe aresz
towania obywateli radzieckich 
odbywają się pod pretekstem 
całkowicie bezpodstawnych za
rzutów, wywołując głębokie o- 
bńrzenie w ambasadzie ZSRR.

Jak dodał następnie Starikow, 
w Marsylii został aresztowany 
we wtorek jeden z urzędników 
ambasady radzieckiej, który ćze 
kał na ” przybyć-e okrętu „Po- 
bieda“, by towarzyszyć w pod
róży do ZSRR grupie repatrian
tów ormiańskich. -

Rzecznik francuskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych

Wielka Brytania
nie icrzyjmote planu ZS!$ 
w sprawie przygotowania pokoju 
Z J «g & 8 ą
LONDYN, (PAP). — Jak do

nosi agencja Reutera, rząd bry 

nu na styczeń przyszłego roku 
Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych, celem omówienia 
kwestii wstępnych, związanych 
z traktatem pokojowym dla Da 
lekiego Wschodu. Rząd bry
tyjski uważa, ze w rozmowach 
na temat traktatu pokojowego 
z Japonią reprezentowani być

X ostatniej chujili

Zniesienie systemu kartkowego 
i reforma walutowa w ZSRR

MOSKWA. Dziś został opu
blikowany tu dekret rządowy 
podpisanv przez przewodniczą 
cego Rady Ministrów Stalina i 
sekretarza Komitetu Central
nego WKP (b) Zdartowa o znie 
sieniu systemu kartkowego i 
reformie walutowej w Związku 
Radzieckim.

W związku z reforma walu. 

stwierdza, że ostatnio areszto
wano 'kilkunastu obywateli ra
dzieckich.

W sobotę wieczorem minister
stwo spraw zagranicznych cgło 
siło odpowiedź na oba otrzyma
ne ostatnio protesty ambasady 
radzieckiej. Odnowiedź ta twier

.Hepres |e
•ebet uczestników strajku 
we Francji .

wywołały oburzenie wśród mas .Mocha Obowiązkowi ?,mobili-
___ ■____ ..

PARYŻ, (PAP). Wbrew za
ciągniętym zobowiązaniem, rząd- 
i szereg pracodawców stosują 
represje w stosunku do pracow 
•ników, którzy brali udział w 
strajku. Zawieszono 12 urzęd
ników poczt i telegrafów w Ni
cei oraz 2 urzędników w Fla- 
yose. W Marsylii aresztowano 
12 pocztowców. W departamen 
cie Var pracodawcy zwalniają 
robotników w związku z akcją 
strajkową. Represje rządowe

Komunhtvtzna Partia Franci! 
protestuje przeciwko represjom 
wobec strajkuiących

, . • - 1 •

PARYŻ, (PAP). Pod przewod
nictwem Maurice Thoreza odby
ło się posiedzenie B ura Poli
tycznego francuskiej partii ko^ 
munistycznej.

Przesyłając braterskie pozdro 
wienia milionom robotników i 
robotnic, których rząd zmusił 

powinni wszyscy .członkowie 
komisji Dalekiego Wschodu w 
Waszyngtonie z Pakistanem i 
Burmą włącznie. Uchodzi rów
nież za nieprawdopodobne, by 
Wielka Brytanią zaakceptowa
ła kompromisowe propozycje 
chińskie, w myśl których roz
mowy na ten temat toczyłyby 
się pomiędzy wszystkimi 11 
członkami komisji dla Dalekie 
go Wschodu z tym, że Wielka 
Czwórka miałaby prawo veta.

tową nastąpi wymiana pienię
dzy na ruble nowej emisji. Po
bory robotników i urzędników 
pozostaną bez zmiany.

Jednocześnie przeprowadza 
się obniżkę cen na artykuły 
konsumcyjne i przemysłowe.

Dekret obowiązywać będzie 
od 16 b. m,

4 

dzi, że w danym wypadku cho
dzi o zarządzenia depirtacyjne, 
wynikające z faktu, że wspom
niane osoby przebywały na te 
rytorium Francji wbrew decyzj'1 
rządu fćaizeuskiego, notyfikowa
nej ambasadzie radzieckiej w 
Paryżu i rządowi w Moskwie.

pracujących, którzy grożą dal
szym strajkiem w wypadku u; 
trzymana sankcji. W Paryżu 
wszystkie postanowienia repre
syjne musiano cofnąć. W Bor- 
deaux pracodawcy przyjęli z po
wrotem 800 wydalonych robot
ników. W Mont Rouge pracow; 
nicy jednej z fabryk metalo
wych strajkują nadal, protestu-- 
jąc przeciwko usunięciu 5 związ
kowców.

strajku w obronie ich słusznych 
żądań, Biuro Polityczne w pow
ziętej rezolucji stw.erdza „Przed 
zdecydowaną akcją mas pracu
jących rząd zmuszony był w 
dniu 8 grudnia pójść na ustęp
stwa, które odrzucał w dniu 30 
listopada. Jednakże rząd odma
wia zagwarantowania zdolno
ści nabywczej płac i już zawia
damia o nowej podwyżce cen.

Biuro Polityczne, wyrażając 
uczucia przytłaczającej więk
szości pracujących z oburze
niem protestuje przeciwko ha:* 
niebnym represjom, które. sto
sowano wobec strajkujących ro
botników.

Biuro Polityczne składa hołd 
pamięci bojowników, poległych 
w walce o prawa robotnicze. 
Miliony robotników francuskich 
niewątpliwie pomszczą ich 
śmierć, zwierając jeszcze bar 
dziej swe szeregi i przygotowu
jąc się do obrony praw swoich 
i swych dzieci do kęsa chleba 
przee wko rządowi, który ska
zuje ich na głód, przeciwko 
rządów, którego polityka spiże 
czna jest z interesami naszego 
narodu i interesami samej Fran
cji.

Biuro Polityczne wita zwy
cięstwo, odniesione w Havrze 
przez kandydatów partii komu 
nistyczhej, którzy otrzymali bli
sko tysiąc głosów więcej, n' ż w 
wyborach w dniu 19 paździer
nika 1947 roku.

Świadczy -to, iż nie tylko kla
sa robotnicza ale i drobno-mie- 
szczaństwo darzy zaufan em 
francuską partię komunistyczną, 
w której widzą czujnego obroń
cę mas pracujących przed ich 
wrogami, będącymi jednocześnie 
wrogami niepodległości Fran-

w

Rząd Schumana 
opracowuje projekt 
„cywilnej

I PARYŻ, (PAP). — Nd ogó. . 
Mobrze poinformowana „Libera 
kion" zamieszcza wiadomość c 
! projekcie „cywilnej mobiliza
cji” opracowanym przez mini
stra sił zbrojnych Teitgena i 
ministra spraw wewnętrznych

zacyjnemu" podlegaliby mło
dzi ludzie, którzy nie odbyli o. 
bowiązkowej służby wojsko
wej. Celem „cywilnej mobili
zacji'’ ma być dostarczenie rąk 
roboczych dla gospodarki fran 
cuskiej, a w szczególności dla 
odbudowy kraju.

POLITYK 
czy paralityk? 
|B! u m *
! o zadaniach SFIO
I

PARYŻ, (PAP). — Leon Blum 
zamieścił na łamach „Populai- 
re” artykuł, w którym przedsta 
wia wytyczne programu fran
cuskiej partii socjalistycznej na 
najbliższy okres. Blum uważa 
za konieczne organizowanie 
„lokalnych komitetów tzw. trze 
ciej siły”. W komitetach tych 
mieliby uczestniczyć „wszyscy 
autentyczni .republikanie".

W kołach politycznych uwa
ża się, że — zdaniem Bluma — 
„autentycznymi republikanami 
są jedynie członkowie SPIO, 
katolickiej M.RP, na ktÓTej cze 
le stoją Schuman i Bidault, oraz 
partii radykalnej, do któ<rej 
przywódców należy m. in. Da- 
ladier”.

Niezależny „Ordre”, komen
tując nowy program Bluma, wy 
raża wątpliwość, czy „spółka 
chorego paralityka i starca mo 
że się okazać zdolna do życia"

w Jeroio! mie i Jatfie
JEROZOLIMA, (PAP). — W 

pobliżu Bramy Damasceńskiej, 
wiodącej do starej dzielnicy 
miasta z dwóch przejeżdżają
cych taksówek rzucono bom
by w tłum Arabów. Jak komu 
nikują władze policyjne, 4 oso 
by poniosły śmierć. Źródła ara 
bskie donoszą, że jeszcze 2 o- 
soby zmarły w szpitalu. Poza 
tym 30 osób odniosło rany.

W centrum Jerozolimy Ara 
bowie podpalili jeden sklep ży 
dowski.

Z Jaffy donoszą, że wskutek 
wybuchu bomby w kawiarni, 
zostało zabitych 6 Arabów, a 4 
odniosło ranv
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PISTOLETY B EWATY
Barometr 

londyński
Na konferencji londyńskiej baro

metr wskazuje „zachmurzenie4*.
Na pierwszym etapie obrad uda

ło się dzięki konsekwentnej | tak
townej polityce Mołotowa wbrew 
krakaniom reakcyjnej prasy anglo
saskiej, zapobiec zerwaniu konfe
rencji. Pod naciskiem argumentów 
min. Mołotowa Marshall mnsiał się 
uciec do nowych manewrów.

Delegacje amerykańska i bry
tyjska zostały zaalarmowane wy
padkami we Francji i we Wło
szech, które zdaniem Dullesa po
siadają „donioślejsze znaczenie niż 
to co się rozgrywa na konferen
cji londyńskiej*4. Strajki francus
kie i włoskie wykazały bowiem, że 
plany amerykanizacji tych kra
jów napotykają poważny qpór mas 
pracujących.

Niepomyślne dla anglo-sasów na
stroje ujawniły się też w samych 
Niemczech. Znalazły one dobitny 
wyraz na ogólno-niemieckim kon
gresie ludowym. Kongres wyka
zał, że w Niemczech coraz bardziej 
dojrzewa przekonanie o koniecz
ni ści prowadzenia polityki odbie
gającej od tej, którą propaguje 
Schumacher i S-ka. Dążenia do 
zjednoczenia Niemiec i wyłonienia 
centralnego rządu, propagowano w 
pierwszym rzędzie przez SED sta
ją się wbrew i mimo schumachc- 
rowcom coraz bardziej powszechne, 

ile więc strajki we Francji i 
we Włoszech oddalają perspektywę 
uczynienia z tych krajów wasalów 
amerykańskich, o tyle kongres lu
dowy wykazał trudności na jakie 
napotyka polityka Dullesów i Hoo- 
werów w samych Niemczech.

W tych warunkach Amerykanie 
postanowili za wszelką cenę zjed
noczyć Niemcy o tyle, o ile się 
uda44. Nie licząc się więc zupełnie 
z interesami swego angielskiego 
partnera, Kenneth Royal rzecznika 
USA, oświadczył ,źe Stany Zjed- 
noczime przyjmą na siebie kiero
wanie finansami ..bizonji4*. Tym sa
mym USA stal;, się panami połą
czona ,j strefy, a gen. Clay jej naj
wyższym zwierzchnikiem. Przy a- 
kompanjamencie „wielkodusznych44 
frazesów w stylu amerykańskim o 
zaoszczędzeniu ubogiemu krewne
mu wydatków7 na utrzymanie swo
jej strefy w’ wysokości 80 milionów 
funtów szterlingów’ rocznie płat
nych w dolarach. Wielka Brytania 
straciła jeszcze jedną pozycję.

Tego wszystkiego nie można o- 
czywiście ujawnić przed szeroką 
opinią publiczną nawet krajów an- 
gło-saskieh. Politycy amerykań
scy wysuwają więc na czoło kon
ferencji jako parawan sprawy 
mniej istotne, chowając za nimi 
! 'bardziej zasadnicze. Dymną za
słoną jest w tym wypadku sprawa 
reparacji. Anglo-amcrykańska pra
sa (Times, New York Herald Tri- 
bnne) twierdzi obłudnie, że jedyną 
rzeczywistą przeszkodą w pomyśl
nym przebiegu konferencji będzie 
kwestia reparacji, a nie sprawa 
zjednoczenia Niemiec i utworze
nie centralnego rządu niemiec
kiego.

Państwa anglo-saskie chcą, aby 
Związek Radziecki zgodził się na 
dalsze obniżenie reparacji z Nie
miec. Chodzi im <> utrzymanie 
v. .ew uchwałom poczdamskim w 
stanie nienaruszonym ciężkiego 
wojennego przemysłu niemieckiego, 
którego część miała być przezna
czona na odszkodowania dla ZSRR, 
Polski i innych krajów zniszczo
nych przez okupację hitlerowską.

Sprawa ta znalazła się na ostat
ni. i posiedzeniuHłady Ministrów j 
minister Mołotow operując danymi 
cyfrowymi wykazał, że spłata re
paracji nie hamuje odbudowy po
kojowego przemysłu niemieckiego. 
Świadczy o tym sytuacja w strefie 
radzieckiej. Mocarstwa analo-sas- 
kie nie są jednak zainteresowane 
w odbudowie pokojowej gospodar
ki Niemiec, gdyż nie chcą stracić 
rynku zbytu na swoje towary.

Narady konferencji londyńskiej 
nie przebiegają gładko. Pokojowa 
polityka radziecka ma do pokona
nia duże opory.

JERZY KORWIN

W 9-tym dniu przewodu sądowego 
kontynuuje swe zeznania osk Sędziak.

Sędziak przedstawia Sądowi swe 
kontakty służbowe w 1945 r. z ówcze
snym dow’ódcą WIN Okręgu Białosto
ckiego Mścisławem. Sędziak na pole
cenie Mścisława zbadał sprawę z wza
jemnych starć oddziałów WIN-u z 
NSZ i NZW. Tarcia te i potyczki spo
wodowane były tym, że NZW, stara
jąc się opanować całkowicie teren 
wzmacniał oddziały zbrojne, wciągał , 
członków WIN w swe szeregi oraz I 
zakładał na nich kontrybucje pienię
żne.

W czasie obejmowania terenów ok
ręgu białostockiego przez Sędziaka 
wynikł konflikt z kasjerem okręgu 
Rybakiem, który nic chfiał zwtócIć 
posiadanej kasy okręgu, w której znaj 
dowalo się 4.000 dolarów w zlocie 
oraz poważne sumy w dolarach pa
pierowych i w rublach złotych. Z ini
cjatywy „Juhasa*4 nad Rybakiem od
był się sąd organizacyjny, który’ wy
dał na niego wyrok śmierci. Wyrok 
śmierci wykonano.

Omawiając swą działalność na sta
nowisku szefa okręgu białostockiego 
oskar ’ony twierdzi, że dążył rzekomo 
do rozładowani^ oddziałów leśnych.

PRZEWODNICZĄCY: Dlaczego więc 
oskarżony nie dał rozkazu do ujaw
niania sję zgodnie z dekretem o amne- 
s?i; z sierpnia 1945 r.?

W odpowiedzi oskarżony wyjaśnia, 
że amnestia przez organizację była 
sabotowana j motywuje swe stanów? 
sko brakiem zaufania do władz, zwie- j 
szcza, że doły organizacyjne składa j 
ły sję w większości z dezerterów.

Do obszaru centralnego osk. .Sędziak • 
powołany został jr’ez komendanta I 
obszaru w październiku 1945 r. na 
stanowisko zastępcy komendanta ob
szaru. Komendantem okręgu biało 
stockieffo został Juhas. Sędziak prze
kazał wówczas Jnhasdwi okręg orar. 
jego fundusze w su mis 1900 dolarów ' 
papierowych j 500 dolarów w złocic j

WsniMnr^cn z UPA ■ 
na terenie 
l ubelszczyzny

W Warszawie w pierwszym okresie 
pełnienia funkcji zastępcy komendan
ta obszaru Sędziak zetknął się z za^ 
stępcą komendanta okręgu lubelskie
go Sterem — Gołębiowskim. W roz- I 
mowie Ster przedstawił oskarżonemu * 
sytuację na terenie sw’ego okręgu oraz i 
zobrazował działalność oddziałów 
zbrojnych innych organizacji, a więc ' 
NSZ, NOW | UPA. , /

PRZEWODN.: Czy Gołębiowski 
mówił, że ma osobiste kontakty z 
oddziałami UPA?

OSK.; Owszem opowiadał ml, że 
posiada takie kontakty. Mówił, że 
UPA działa bardzo sprawnie.

. W dalszym ciągu oskarżony wv. 
jaśn?a, że Ster podkreślał w roz
mowie, że UPA ma dobrze zorga
nizowaną siatkę organizacyjną.

PRZEWODN.:, W jakim celn 
kontaktowały się wasze oddziały w 
lubelszczyżnie z. bandami UPA?

OSK.: (wymijająco) Tego mi Go 
łębiowskj nie przedstawiał. Prze
kazał mi pewnego rodzaju propo
zycję, jaką wysunęło kierownictwo 
UPA, tj. powiadomienia Londynu o 
sytuacji.

PRZEWODN.: 'A' więc oskarżony 
jako zastępca szefa obszaru WIN 
wiedzjał o tym, że WIN ms> kon
takty z bandami UPA?

OSK.: Wiedziałem.
PRZEWODN.: Czy w kierunku 

współpracy z UPA były jakieś ofi
cjalne rozkazy, czy instrukcje ko
mendy głównej WIN-u?

OSK.: Zda je mi sic, że-.sprawj 
te zostały załatwione uprzednio.

PRZEWODN.: Co to były za ak
cje „dochodowe44**

OSK.: Termin ten słyszałem od 
Gołębiowskiego. Były to różnego 
rodzaju akcje na. instytucje pań- 
stwnw? celem zdobycia pieniędzy.

W styczniu 1946 r. Sędziak zo
stał zastępcą dowódcy obszaru do 
spraw wojskowych. Jako specjalne 
zadanie otrzymał on trtjsję opie
kowania się okręgiem białostockim.

Kwieciński wypłacił oskarżonemu 
60.000 zł. oraz polecił skontakto
wać sie P-l Oharskłm. Działając

w myśl polecenia Kwiecińskiego, 
Sędział zetknął się * Obarskim i 
wypłacił mu na jego żądanie 30 
tysięcy złotych.

W toku dalszych zeznań oskar
żony przedstawia Sądowi swą dzia
łalność na stanowisku zastępcy ko
mendanta obszaru centralnego.

Zamordowanie Liniarskiej
PRZEWODN,: Jakiego rodzaju wia | 

domości wojskowe miały być zbie
rane?

OSK.: O przemarszach wojsk, tran
sportach wojsk itp.

PRZEWODN.: Czy oskarżony wy
dał taką instrukcję Juhasowi?

OSK.: Instrukcję taką wydałem.
Sędziak opowiada również o akcji 

„O“. Otrzymał materiał dla tej akcji 
z poleceniem jak najszybszego wyko
rzystania.

Przedstawiając Sądowi dalsze kon
takty z Kwiecińskim, osk. Sędziak wy
jaśnia, że w sierpniu 1946 r. omawiał 
z Kwiecińskim sprawy finansowe 
WIN-n Kwieciński powiedział wów
czas, że spodzjewa się z zagranicy 
100, 200, czy 300 fys, dolarów, zaś do 
czasu otrzymania pieniędzy wskazane 
by było uzyskanie od kogoś kilku mi
lionów złotych pożyczki.

Mulej więcej w tym samym czasie 
osk. Sędziak przeprowadził z Juhasem 
rozmowę na temat żony b. komen
do a ta okręgu białostockiego Mścisła
wa. Oskarżony początkowo uchyla się 
od wyjaśnień, niejasno tłumacząc, że

sprawy tc może wyjaśnić na rozpra
wie tajnej. Sędziak chce połączyć spra 
we żony Mścisława ze sprawą pienię
dzy okręgu białostockiego, które kas
jer okręgu Rybak sobie przywła
szczył. Żona Mścisława Liniarska mia
ła — jak twierdzi Sędziak — rzekomo 
dysponować pieniędzmi, przywłaszczo
nymi przez Rybaka. Juhas wysunął 
wówczas projekt oddania sprawy 
Lir/ rskiej do „sądu organizacyjne
go44.

PRZEWODN.: Czy mieliście kon
kretne wiadomości, że ż^na Mścisła
wa dysponuje tymi pieniędzmi?

OSK.: (bardzo niechętnie 1 powścią
gliwie). Mieliśmy list Liniarskiej, na- 
kazujący wydanie części pieniędzy.

Sprawę Liniarskiej rozstrzygnął Sę
dziak, Kwieciński | Juhas, przy czym 
na wniosek Juhasa postanowiono jed
nomyślnie Liniarską zamordować. Za
mordować Liniarską polecił Juhas. 
Wykonał to Hłodko „13“.

Jcsf rzeczą charakterystyczny, że 
wszystkie dokumenty w sprawie Li
niarskiej zostały spalone.

Terror indywidualny
Po krótkiej przerwie pytania os

karżonemu zadaje prokurator.
PROKURATOR: Ile radiostacji po 

siadał WIN* na terenie okręgu bia
łostockiego?

OSK.: Okręg posiadał jedną radio
stację, druga była zamelinowana.

Na pytania prokuratora odnonśie 
zbrojnych band WIN-u oskarżony 
twierdzi, żc oddziały te zostały w

1946 roku przekształcone na taw. pa
trole samoobrony.

Prokurator cytuje raport inspektom 
podlaskiego obwodu WIN, Maćka, z 
którego wynika, że jedna tylko Kands 
Dzikiego dysponowała 174 karabinami, 
3C rkm., 76 pistoletami maszynowymi 
oraz liczną bronią ręemą; ammlcU 
od karabinów oddział Dzikiego posia
dał 21.910 sztuk, 205 gramefów, 45 min 
itd.

PROK.: Czy w czasie działalności 
oskarżonego w organizacji był pro 
wodzony indywidualny terror, 1. WtJ 
rozmyślne zamachy an r.oszczegóhu 
osoby?

OSK.: Zamachy były.
Wobec tego, że oskarżony na bar

dziej szczegółowe pytania, dotyczące 
akcji terrorystycznej WIN, nje efccc 
udzielać jasnych odpowiedzi. Proku
rator cytuje fragment listu <wk. Sę
dziaka do Juhasa, w którym oskarżo
ny pisze m. In.: „UŻYWAJMY PISTO
LETÓW, ALE PAMIĘTAJMY, AB\ 
ZARAZ POTEM UŻYWAĆ ŁOPATY I 
KOPMY 3 MTR. GŁĘBOKO*4.

W dalszym ciągu zeznań osk. Sę
dziak przyzna je sję do licznych mn'- 
derstw członków PPR, Sam. Chłop
skiej, UB 1 in.

Dokumenty zamordowanych bj jj 
przesyłane jako „załączniki4* do rx 
portów.

PROK.: Czy tego rodzaju załączniki 
do raportu wysyłaliście do Stoczni?

OSK.: Tak.
PROK.: Znaezy, że wiedziała o tym 

komenda obszaru. A jak kierownik 
Stoczni pan; Sosnowska reagowała 
tego rodzaju dokumenty?

Oskarżony milczy.
Po dalszych pytaniach prokuratora 

Sąd ogłosił przerwę do poniedziałku.

Wsiewódzki Ziasć Str. Demokratycznego
W niedzielę odbył się w Lu

blinie wojewódzki zjazd Strcn-
nictwa Demokratycznego. Po 
złożeniu wieńców na grobie Nie 
znanego Żołnierza delegaci i za
proszeni goście udali się do sali 
Pocztowców przy ul Peowia- 
ków.

Tu odbyła się przed połud
niem część oficjalna połączona 
z wręczeniem sztandaru Miej
skiemu Komitetowi Stronnictwa 
D emokraty cznego.

Po zagajeniu przez inż- Szra- 
mowicza powołano pr*azyxiium, 
do którego weszli członkowie

w nrocesie eświecimskim
Po zamknięciu postępowania 

do wolowego przewodniczący u- 
dzielił głosu oskarżycielom. •

Pierwszy przemawiał proku
rator Cyprian, który nawiązał 
do wyroku norymberskiego, mo
cą którego uznane zostały za- 
przestępcze trzy organizacje, a 
mianowicie: korpus przj^wćdców 
NSDAP, Gestapo i SS. Proku
rator zajął się następnie kwestią 
czy poza tymi trzema organiza
cjami mogą być uznane za prze
stępcze również i inne organi
zacje w miarę jak sądom mię
dzynarodowym i krajowym uda- 
je się ustalić rodzaj i zakres ich 
działalności.

„Nie ulega więc wątpliwości 
— powiedział prokurator — że 
organizacja obozów koncentra
cyjnych jest organizacją prze
stępczą w rozumieniu tak wyro
ku norymberskiego jak i ustawo 
dawstwa polskiego, pon.eważ ce 
lem obozów kcncentracyjui-ych 
było bezprawne pozbawianie 
wolności, zdrowia, mienia i ży
cia poszczególnych jednostek i 
grup ludności ze względu na 
ch przynależność rasową, naro

dowość, religię lub przekonania 
polityczne. Organizacja obozów 
koncentracyjnych była więc or
ganizacją, mającą na celu po
pełnianie zbrodni przeciw ludz-, 
kości — zbrodni, które były jed 
nocześnie przestępstwami. «prze-

Widzianymi w kodeksach kar
nych wszystkich cywilizowa
nych narodów.

Wyrok norymberski podkre
śla, że jeżeli Trybunał ustali 
popełnienie przestępst\v przez 
jakąkolwiek grupę lub organiza
cję, nie powinien, zawahać się 
przed uznaniem jej za przestęp
czą.

I
 władz naczelnych Stronnictwa 
7. Ministrem Komunikacji, cb 
Rabanowsklm na czele.

t Referat polityczny wygłecił 
min. Rabanowski. Mówca zana
lizował sytuację polityczną, 
stwierdzając przy tym, że tylko 
w jedność: wszystkich elemen
tów demokratycznych, Polska 
może utrzymać swą niezależ 
ność i odbudować się ze znisi.

’ czeń wojennych.
Z kolei powitali Zjazd w imie

niu WRN — tow. Czugała, Wo
jewody — wicewojewoda Soko
łowski, w imieniu Prezydenta 
Lublina i MRN — mec. Czapski, 
w imieniu partii politycznych 
PF^k — tow. Korolko, PPS — 
tcw. Lebiedowicz, S. L. — db. 
Wójcik.Część oficjalną zakończył aki 
wbijania gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandaru MK. SD.

Po południu odbyły się w tej 
samej sali właściwe cbrad} 
Zjazdu.

o polityce USA y/obec Niemiec
„Izwiestia** poświęcają ar-' 

tykuł polityce amerykańskiej 
wobec Niemiec i stwierdzają, 
że zrozumiałe jest, iż .autor 
„pfenu Marshalla**, który 
przeznaczył zachodnim Niem 
com czołową rolę w realccyj- 
nym bloku zachodnim, nie 
może realizować obecnie w 
Londynie polityki, zmierzar 
jącej do utworzenia zjedno
czonych demokratycznych 
Niemiec.

Co więc są warte — za
pytuje dziennik — oświad
czenia amerykańskich dele
gatów w Londynie o tym, że 
Stany Zjednoczone zmierza
ją do przyspieszenia rozwią
zania problemu niemieckiego 
w interesie ustalenia pokoju 
w Europie? Równocześnie

jednak ci delegaci formują 
za kulisami rozbicie Niemiec 
i wywierają nacisk na te ele
menty spośród europejskich 
narodów, które są pizcciyne 
rozbiciu Niemiec i Europy 
■na dwa wiogie cbozy.

Polityka dwulicowa, którą 
delegacja amerykańska stara 
się prowadzić w Londynie — 
kończą „Izwiestia*4 — nie o- 
szuka nikogo. Źródeł trudno
ści sesji londyńskiej, o któ
rych tyle piszą angi:saskie 
dzienniki, należy szukać nie 
tyle w wystąpieniach dele
gatów w Londynie, ile vz tej 
polityce, którą pewne pań
stwa starają się tvprowcdzić f 
w czyn poza ścianami sah, ' 
gdzie odbywa sfie sesja-
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TEATR MIEJSKI
Balet Parnella.

TEATR MIEJSKI poszukuje inteiiigem- 
fmych staty®tek i statystów. Zgłaszać 
się w kancciairii teatru w poniedziałek 
ó godzinie 10. 2373 G

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM półciężarówkę 4-cylindro- 
wy samochód „Cypra". Wiadomość. 
1-go Maja 26, F-ka Smakosz. 2351 K.

SPRZEDAM adapter automat na 15 
płyt szafkowy ze wzmacniaczem. Wia
domość: Sklep spożywczy Bycjiawska 
nr. 5. ' ‘ 2357 K.

POGOI O WIE RATUNKÓW E : 
teł. 22.73

STRAŻ POŻARNA?
fet 11-1T

KOMENDA MIASTA M. O.? 
teł. 23-83

“* A

DYŻURY APTEK?
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Rynek 2, Bychawska 42, Szopena 15, 
Lubartowska 16.

PONTEDZIAŁK

GRUDZIEŃ
Waleriana

Wschód słońca 7,37
Zachód słońca 15.25

Podziękowanie
1 Zarząd Koła Lubelskiego 1 Sekcja 

Opieki Społecznej Zw. b. W. Pol. skła
da serdeczne podziękowanie Organi
zacji Młodzieżow'ej TUR za przedsta
wienie „Teatr Kukiełek'4, urządzone 
na poranku „Świętego Mikołaja44 w 
sali pocztowców w dniu 8. 12. 1947 r. 
zorganizowane przez 
dzieci — członków j 
Związku b. Więźniów 
Zwłaszcza dziękujemy
.,Teatru Kukiełek'4, ob. Kieniewiczowi 
łraz całemu zespołowi.

Dokąa _____
aziś idziemy

KINA
1 APOLLO: „Znak Zorro“. 

BAŁTYK: ..Błyskawica".

MALTO: „Moja siostra Eileen-. 

w dni powsz. godz. 15, 17,
w niedziele i święta: godz, 13, 
»7»

Niedzielny mecz bokserski {Kolczyńskim, wiele mówi za 
siebie.

Pozostali zawodnicy jak Ba
ran, Lisiak, Staniszewski — sła 
bi.

Do ostatniej grupy należy 
zaliczyć Zielińskiego II i Sło
wika. Ci są bardzo słabi.

Przy sposobności chcemy 
zwrócić uwagę Kierownictwa 
Sekcji Bokserskiej Lublinianki 
na chroniczny brak kalafonii 

(dila zawodników.
Przebieg walk. Zawodnicy 

śląscy na pierwszym miejscu.
Michna w wadze muszej poko 

nał Zielińskiego II. w drugiej 
rundzie przez nokaut Pierw
sze starcie zapowiada się dość 
ciekawie. Zieliński z dystansu 
trafia kilkakrotnie przeciwnika 
w dolne części ciała — przewa 
zając. W drugiej obraz walki 
ulega radykalnej zmianie. Sil
niejszy fizycznie Michna czeka 
na zadanie przeciwnikowi de
cydującego ciosu. Siły Zieliń
skiego nikną w oczach. W cha 
otycznej wymianie ciosów pa
da on trzykrotnie na deski w 
tym raz do „6“, a następnie wi
dząc beznadziejność dalszego 
prowadzenia walki — poddaje 
się.

Ma., ar w wadze koguciej 
przegrał minimalnie na punkty 
z Baranem. W pierwszej run
dzie zawodnicy badają się wza 
jemnie. Zawodnik lubelski ro
bi wrażenie mniej x szybkiego, 
aniżeli na meczu z Partyzan
tem. Michna powstrzymuje a- 
nemiczne ataki Barana lewym 
prostym. Po jednej z kontr Slą 
żaka Baran krwawi z ust. Dru 
gie starcie przechodzi zupełnie 
bezbarwnie. Zawodnicy oszczę 
dzają siły na końcową rundę. W 
ostatniej fazie Baran trafia prze 
ciwnika z półdystansu, przecho 
aząc do zwarcia. Michna przyj 
mu je każdy tpo jedynek. Kilka 
uderzeń z riposty wstrząsa Ba 
ranem. Pod koniec starcia za
wodnik Lublinianki dochodzi 
do zwarcia zbierając punkty. 
Gong zastaje ich w ferworze 
walki. Zwycięstwo Barana wi
ta publiczność długo niemilkną 
cymi oklaskami.

Stan meczu 2:2.
Najpiękniejszą walkę dnia 

pokazali Spruś i Lipski w wa. 
dze piórkowej. W pierwszej

rozegrany w sali kina Apollo" 
cieszył się dużą frekwencją pu 
bliczności. Trzeba przyznać, że 
drużyna z Tarnowskich Gór, 
mająca w swoim składzie ta
kich zawodników jak: Michna, 
Kicinger (nie przyjechał) — 
chory), Spruś, Okroszkiewićz, 
czy nawet Kaczmarczyk, z po
wodzeniem może przeciwsta
wić się każdej dość dobrej dru
żynie w Polsce.

W Lublinie sympatycznym 
Ślązakom poszło znacznie go
rzej, aniżeli należałoby przy
puszczać. Przede wszystkim nie 
przyjechał do Lublina, ich as
— Kicinger. Stworzyło to lu
kę. Zawodnicy począwszy już 
od wagi koguciej, automatycz 
nie zostali przesunięci, o jed
ną kategorię wyżej, co znacz
nie osłabiły ich możliwości fi
zyczne. W walkach pokazali oni 
zacięcie godne podziwu, porywa 
jąc tym samym swoich przeciw
ników, którzy w dniu tym wznie 
śli s£ę na dość debry poziom 
techniczny.

Przechodząc do oceny zawód 
ników lubelskich pierwszą lo
katę dajemy Lipskiemu. Chło
piec ten w ostatnio stoc?x>nych 
spotkaniach wykazał dużo ser 
ca do walki. Jego wielkim plu
sem jest odwaga. Lipski już 
dziś jest dość dobrym zawod
nikiem. Gdy popracuje on nad 
sobą, Lublin będzie miał z nie
go pociechę.

Drugą lokatę dajemy Zieliń
skiemu I. Już ubiegłego roku 
zwracaliśmy uwagę, że wałki 
najstarszego boksera lubelskie 
go nie są prowadzone czysto. 
Oprócz wielkiej brawury, Zie
liński posiada udoskonalony 
sposób faulowania. Robi on to 
tak misternie, że lubelscy sę
dziowie ringowi (oprócz, może 
jednego ob. Paszkowskiego) 
prawie nie dostrzegają tego'. 
Ale gdy przyjdą mistrzostwa 
Polski — Zieliński jako repr. 
Lublina zmierzy się z pierw, 
szym lepszym przeciwnikiem,
— skończyć się to może dys
kwalifikacją. Tam lubelskich 
sędziów nie będzie.

Trzecim zawodnikiem by£ 
Głębocki. Jego zwycięstwo 
przez k. o. nad Kaczmarczy
kiem, który nie dawno mini
malnie przegrał na punkty z rundzie szybka wymiana cio-

TEATR MUZYCZNY
i ki. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówkę“ operetka Le* 
hara w trzech aktach.

o Gwiazdce
dla żołnierza

Jaja konserwowane dla ludności Lublina
Oddział Mleczarsko - Jajczarski „Społem w Lublinie za

wiadamia, że jaja konserwowane w wodzie wapiennej mo
żna nabywać w sklepach Spółdzielczych i w naszym maga
zynie przy ulicy Kapucyńskiej 1 po cenie detalicznej zł. 18 
za 1 sztukę.

Instytucje, urzędy, stołówki i zakłady pracy mogą zama 
wiać jaja zbiorowo po tej samjj cenie w Dziale Jajczarskim 
przy Rzeźni Miejskiej, ul. Łęczyńska 107, teł. 28-84 i 26-95.

Zamówienia zbiorowe pro imy składać , najpóźniej do 
dnia 17 grudnia, przy równoczesnej zapłacie należności. Za 
mówień zgłoszonych po' tym terminie nie będziemy mogli 
wykonać. 2369 K.

Ogłoszenie przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty nadbudowy sali 
wykładowej w miejsce istniejącej werandy przy Szpitalu im. 
Dzieciątka Jezus przy ul- Staszica w Lublinie. Termin całko
witego ukończenia robót dnia 15. II. 48. Pcdkłądki przetar
gowe można nabyć w Wydziale Odbudowy Urzędu Wojewódz
kiego Lubelskiego ul. Spokojna 4, pokój nr. 81.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w po
koju 76. Otwarcie kopert nastąpi dnia 23. XII. 47 o go
dzinie 12. Do oferty należy dołączyć kwit wadiałny w wyso
kości l°/o sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo:
1. unieważnienia przetargu bez podania przyczyny j bez zo

bowiązania jakichkolwiek edszkedowań.
2- częściowego skorzystania z oferty.
3. prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu. 

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
(Archit. Fąfrowicz Włodz.)

sów. Następnie Ślązak zwalnia 
nieco tempo walki i z dystan
su trafia lewą w wątrobę prze 
ciwnika. Lipski natychmiast re 
wanżuje się sierpami w twarz. 
Za chwilę wgarnia przeciwni
ka w lewy róg ringu, aby za
dać mu tam serie ciosów. W 
sekundę później kontrofensywa 
Sprusia porywa widownię. Do
chodzi on do zwarcia — trafia 
kilkakrotnie w korpus popra
wiając upercutem w dół ciała. 
Runda dla Sprusia. W ostatniej 
rundzie słabszy fizycznie Spruś 
opada z sił. Lipski zażarcie ata 
kuje. Trafia czysto i Spruś prze 
chodzi krytyczne momenty. Bro 
ni się bardzo przytomnie — 
d'mehując. Sędziowie orzekają 
walkę nierostrzygniętą, co bez 
względnie krzywdzi Lipskie
go. Na widowni burza prote
stów.

Krótki przebieg miało spot
kanie w wadze lekkiej. Małek 
Już na początku drugiego star 
cia otrzymuje silną kontrę, któ 
ra wstrząsa nim. Słowik z od
krytą gardą dochodzi do prze
ciwnika. Małek trafia z lewej 
w korpus, poprawia upercutem 
w twarz. Słowik klęka i daje 
się wyliczyć.

Okroszkiewicz uległ na punk 
ty Zielińskiemu w wadze pół- 
średniej. Była to bardzo zażar
cie przeprowadzona walka. W 
pierwszej rundzie obaj zawod
nicy mają respekt 
Rozpoczyna atak 
wicz upercutami.

dla siebie. 
Okroszkie- 
Zieliński z 

głową pochyloną do przodu na 
tychmiast odpowiada ciosami 

zamachowymi. Po otrzymanych 
ciosach obaj trzymają. Słychać 
„puść" sędziego.

Walka wyrównana.
W drugiej rundzie przewaga 

Zielińskiego wzrasta. Trafia on 
przeciwnika, który pada na mo. 
ment na deski. Podnosj się jed 
nak natychmiast. Kilka upercu 
tów Ślązaka trafia Zielińskie
go, który blokuje ciosy. Zawód 
nicy wpadają często w clinch. 
W ostatnim zwarciu Okroszkie 
wicz krwawi. Starcie niezwyk
le zażarte. Obaj zawodnicy tra
fiają siebie dość celnie. Prze
waża Zieliński.

Widownia bije silne brawa.
Pewny siebie Kaczmarczyk 

przegrał przez techn. k. o w 
pierwszej rundzie z Głęboc
kim. Ślązak natychmiast ataku 
je bijąc chaotycznie. Zapał je
go ostudza natychmiast lubli
nianin, posyłając przeciwnika 
kilkakrotnie na deski. Gdy Ka

czmarczyk wylądował po raz 
czwarty na deskach, sędzia ob. 
Paszkowski nie chcąc dopuścić 
do masakry, słusznie przerwał 1 
walkę odsyłając Ślązaka do ro 
gu. Niepodobałio się to copraw 
da, pewnej części publiczności, 
która uspokoiła się gdy spea
ker ogłosił zwycięstwo Głęboc 
kiego przez techn. k. o.
• Dużo słabszy fizycznie Gie- 
malski przez trzy rundy odpie 
rał dzielnie ataki Staniszewskie 
go. Zamroczony już w pierw., 
szej rundzie, gdy nadział się 
na prosty przeciwnika, doszedł 
później do równowagi fizycz
nej. W trzecim starciu Ślązak 
silnie krwawi. Kilka ciężkich 
Staniszewskiego ciosów do oho 
dzi do przeciwnika. Są takie 
momenty iż zdaje się że Gie- 
malski zostaje wyliczony. Wy
trwaj jdnak z nadludzką wy
trzymałością.

W ostatniej walce dnia Pie
trzak uległ po zaciętej walce z 
Lisiakiem w wadze ciężkiej. 
Ślązak lżejszy o jakieś 20 kg. 
W pierwszej rundzie gość ata
kuje z dystansu, trafiając Lisia 
ka w wątrobę. Lublinianin jest 
nieco zaskoczony. Pierwsze 
starcie dla gościa. Drugie star 
cie — atak Lisiaka. Trafia on 
przeciwnika z prawej kontry 
Pietrzak pada. Raz do „4" i 
drugi raz do „5". Lisiak ponow . 
nie aplikuje przeciwnikowi se 
rię ciosów w rogu ringu. Ślą
zak opada’z sił. Starcie wysoko 
dla Lisiaka. W ostatniej run
dzie przeważa lublinianin i je
mu przyznano zwycięstwo. 
Walka na słabym poziomie tech 
nicznym.

W ringu prowadził walki ob. 
Paszkowski. Na p-kty: ob. ob. 
Marciniak, Tomczyk, Paszkow 
ski. Organizacja zawodów sła
ba. Widzów około 1200.’

zawiadamia swoich członków, że w czasie od 15. XII. do 
24. XII. włącznie będą wydawane we wszystkich naszych 
sklepach spożywczych (na kupon Nr 91 legit. członkowskiej) 
następujące towary:

kg. mąki pszennej 
„ cukru 

patz. cukierków 
„ pierników

Fabryka Przetworów Chemicznych 
B E N G A L“

Lublin, ul. Lubartowska 50b teł. 26-74 podległa Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Lublinie, ulica Spokojna nr. 4 . 
ppl^cp:

świeczki choinkowe, 
ognie sztuczne, 

pastę do obuwia i podłóg 
oraz do konserwacji samochodów hydrol i glikol

i
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Dziewiąty dzień siatki żeńskiej
HASŁO SKUTKI

Tak zresztą 
wszędzie w au
tokarach zwra
ca się uwagę na 
pełny kontyn
gent pasażerów.

, Gdy przez oiwar 
te drzwi płynie 
fala ludzi „pa 
nowie z torbą" 

. głośno zaprasza 
ją: „Proszą do 

przodu, jeszcze bliżej, jeszcze dalej do 
przodu**.

Przez cały czas jazdy wygłaszane są 
to same hasła. Na przystanku przy 
ul. Przemysłowej wczoraj jakiś je
gomość wysiadał gdy za nim rozległ 
®1e głos: „Panie a bilet?" Jegomość 
przystanął j odrzekł zdumionym gło
sem: „Jaki znów bilet?" „A za prze
jazd pansZi.płacił?" .„Panie kondukto
rze, przecież ja od samego Saskiego 
Ogródń nic tylko do przodu, bo pan 
ciągle powtarzał: proszą do przodu. 
Za eo mam płacić? Czy za to, że sze
dłem?"

DYGNITARZ
Powszechnie pa 
nująeą chorobą 
zwłaszcza na 
prowincji ■ jest 
łzw. woda so
dowa w gło
wie. Każdy nie
mal. dygnitarz 
urzędujący w 

starożytnym 
gmacfiu mias
teczka, ulega 

pozwala sobie na wy
świadczyć o zapraco-

1
i

istrza trwa ja
który wykazał 1± drużyna AZS nie fttpisloi
jest jeszcze przygotowana do rozgry męaaa

jej, przyczem 
bryki mające 
wania j stopniu genlalnośei danego 
osobnika.

Ostatnio w miasteczku Z. pewnemu 
działaczowi rezydującemu na Ratuszu 
zdarzyło się przyjść do jednego z 
wydziałów biura z mocno nieuporząd
kowaną dolną częścią garderoby. Sku 
lek demonstrowania był piorunujący. 
Na niecodzienny widok personel biu
rowy wraz z kierowniczką pochował 
się pod sfoły i do szaf, a liczni inte
resanci w popłochu opuszczali biuro, 
wołając o pomoc lekarza-psychiatry 
<l» nonszalanckiego „dygnitarza**...

EKWILIBRYŚC1
Już od wczes

nego ranka hu
czące fabrycz
ne syreny wzy
wają ludzi do 
pracy. Do zff- 

j+nr.y kładów przemy- 
=s7pi;> slowych spieszą 
^ 2 , robotnicy, do 

biur urzędnicy, 
a do szkół mło
dzież. Z dalej 

położonych dzielnic miasta samocho
dy instytucji zwożą „swoich" do śród 
mieścin.

Ola innych są przepełnione autobu
sy ,które mijają przystanki i spieszą 
dalej, Lifczne ciężarówki suną poś
piesznie, zbierając ze znanych sobie 
przystanków coraz to nową partią pa
sażerów. Wóz taki im jest bliżej cen
trum tym więcej staje się napakowa- 
ay i stękający. Każdy nowy amator 
szybkiego przejazdu.. czymprądzej 
wdrapuje się na nadwozie, gdzie sta
je sąsiadowi, nie na odciskach, lecz 
na kolanach, ramionach lub jak dob- 
™ .Pojdzie to j na kapeluszu. Aby 
prędzej, . ł?y dalej...

Młodzież szkolna zatrsze zdolna do 
nowych pomysłów celuje w stosowa
niu figur gimnastycznych. Piramidy 
takie są miłym urozmaiceniem czasu 
przejazdu. 2e tam od czasu do ezasu 
kłoś zleci, to nic nic szkodzi, będzie 
jedno miejsce więcej.

MKS — CZKS CUKROWNIA 2:0 
(15:0, 15:0) v?lkower z powodu nie 
kompletnego składu CZKS Cukrów 
ni.

WKS ŁUBŁINIANKA AZS
(15:8, 15:12) skład drużyn WKS Lu- 
blinianki: Frejowska, Kaślikowska, 
Kiszczyńska, Bilska, Gutkowska, Ma 
chura. AZS: Pomianowska. Piecho- 
tówna, Poliwkówna, Modzelewska, 
Kosińska, Kaszlejówna, grarcały czas 
przy przewadze Lublinianki. W dru

gim secie AZS prowadził już 
lecz b. rutynowane zawodniczki 
blinianki, potrafiły wygrać tego «e 
ta do 12-tu. Sędz. Strycharzewski.

AZS — KK8 „Sygnał" 2:0 (15:5,
15:4). Skład drużyn AZS: Herman, 
Garbalski, Drewnowski, Gozdecki, 
Foryniak, Rudziński. KKS Sygnał: 
Pęczalski, Piotrowicz, Książopolskl, 
Małolepszy,, Myśliwiec, Moszczyński. 
Sędz. Sobocki.

Dziesiąty dzień siatki żeńskiej -
WKK LUBLINIANKA — KS 

CZYN 2:0 (15:0; 15:0) v:o.
MKS — AZS 2:0 (15:1; 15:5). Skład 

drużyn MKS: Czarnecka, Rusznlak. 
Wójcikówna, Kubarska, Korciak, O- 
końska: AZS: Modzelewska, Kosiń-

9:4,
Łu

wek mistrzowskich. Sędz. Pęczalski 
i Bernat.'

ska, Kaszle jówna, Henkówna, Ple- 
chotówna, Pomianowska. Dobra gra 
MKS. AZS jeszcze raz dowiódł, iż 
jest drużyną b. nierówną i nie ruty 
nówaną. Sędziował Pączaiski

Kosz żeński
WKS ŁUBŁINIANKA — AZS 

27:5 (7:0) drużyny w składach WKS 
Lublinianka: Kiszczyńska 12, Gut
kowska 8, Frejowska 6, Machura, 
Kaślikowska, Bojankowska, Kłosek.

i

Piłka koszykowa 
męska

WKS LUBLINIANKA — AZS 
25:23 (15:8). Skład drużyn HTKS Lu 
blinianka * Dubaj, Sikorski 4, Wło- 

, darczyk 7, Niedziela €, Cieśiiński 8, 
.AZS:-Gozdecki 13, Rudziński 5, Dre 
iwnowski 5, Boluk, Foryniak, Puch- 
niarski, Garbalski 2 (przy nazwis
kach ilość zdobytych koszy). Gra na 
dobrym poziomie b. zażarta, prowa 
dzona przy nieustannym dopingu pu 
bliczności, która przewidifjąc ład
ny mecz wypełniła całkowicie wszy 
stkie wolne miejsca ńa sali. Na spe 
cjalne wyróżnienie zasługują Drew
nowski AZS i Dubaj Lublinianka, po 

jzatym z Łublinianki wyróżnili się
AZS: Kosińska 8, Poliwkówna 2, Pie (Niedziela I Cieśłiński; z AZS dobrze 
chotówna, Pomianowska, Zielińska, strzelający po przerwie Gozdecki i 
Trębicka, Szwarc. Gra na b. niskim 
poziomie. Był to pierwszy wystąp 
AZS w piłce koszykowej żeńskiej,

AZS — WKS LUBLINIANKA 8:4 
(15:1; 15:2). AZS: Puchniarski, Gob= 

‘decki, Garbalski, Rudziński, Drevr- 
I nowski, Herman. WKS Lub. Chandza 
{Niedziela, Wierciński, Jaśkiewicz 
{Kochmański, Włodarczyk w odwe
cie za wczorajszą porażkę w kosza. 
AZS zdeklasował zupełnie w dniu ' 
dzisiejszym Lublinianką, 
jąc się bardzo dobrze. 
Malinowski.

reprfezentu 
Sędziował

b. ambitny Boluk.
Sędziowali: Strycharzewski, So

bocki,

X
Lub. OZPR nosi się z 

odwołania mistrzostw Polski w Lu
blinie, oraz przyjazdu drużyny Spar 
ty i Pragi gdyż nie może dostać «a 
rówek niezbędnych do należytego 
oświetlenia sałi.

X
Łub. OZPR postawił wniosek u* 

PZPR o skreślenie z listy członków 
SKS „Unia" Lublin że nie przeja
wiają żadnej działalności sportowej 
. Po sekcji bokserskiej, skreślone 
sekcję piłki ręcznej. Coś nie dobrzt 

; dsleje się w SKS ..Unia".

zamiarem

St«^K3ft£^KSftaK2K
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$ pfjEefożył K«0 RozdziałV.
FO H N

Czop roztarł palcami szorstkie jasne 
y liście i gwałtownie cofnął rękę. Palce pali- 
1 ły, jak gdyby dotknął rozpalonego żelaza.

Czop pomachał w powietrzu ręką i zaklął: 
u a to ci diabelska pokrzywa chińska!
- Myślał, że ból wkrótce przejdzie, ale 
y palce doskwierały coraz bardziej. Zdawało 
1 mu się, że ból przechodzi do kości i powoli 
R ściska je żelaznymi kleszczami.
< • Wtedy Czop przeląkł się. Szybko wy
li szedł za ogrodzenie plantacji, obejrzał się i 
H teraz dopiero zauważył wyblakłą tabliczkę: 
n„Dla uniknięcia oparzeń nie dotykać liści 

gołymi rękoma”.
„Głupia! — pomyślał kapitan o New-

H skiej. — Czemu nie uprzedziła?”
- Ale natychmiast zorientował się i za
li rumienił. Jak mógł, on, stary marynarz, na- 
M wymyślać na kobietę? Sam się narzucił, aby 
Bw dzień odpoczynku pojechać do Supsu na 

plantację tego idiotycznego drzewa, — a 
więc sam jest winien. Nikt go nie prosił.

Czop był nie tylko gadatliwy, ale i cie-
* kawy. Newska opowiadała mu o próbach 

zasadzenia chińskiego lakowca. Z soku te-
«| • go drzewa wyrabia się doskonały lakier, 
m nie ciemniejący pod wpływem czasu i wo- 
y dy i nie pękający od ognia. . Czop przypo- 
” mniał sobie japońskie szkatułki. Pokrywała 
fl je laka, twarda jak przezroczysta stal’.

Z dalszej rozmowy z Newską wyjaśni
li ło się, że ten lakier jest niezastąpiony do 

farbowania podwodnych części parostatków.
2 To już wchodziło w zakres kompetencji ka- 
J pitana. Dlatego też, gdy Newska wybrała 
” się z Łapszynem do Supsu na plantacje ćhiń 
Jskiego lakowca, Czop narzucił się i poje

chali razem.
11 Ból zwiększał się. Czop wsunął rękę do 
H kieszeni i wyszedł na drogę. Zakurzony 
J fOTd drzemał w słabym cieniu starych aka- 
M cyj. Anj Newskiej, ani Łapsżyna nie było, 
fi Kapitan wsiadł do forda i zaczął cze- 
9kać. Spojrzał na niebo i nie podobąło mu się.

Była zupełna cisza, ale powietrze z każdą 
H godziną stawało się gorętsze. . Czerwonawe 

męty podobne do mydlin wisiały nad góra 
U mi. Czwarty dzień nie było deszczu.

„Może być fóhn” po-myślał kapitan 
y i westchnął.

/•. Jauiorski
Ależ diabelski klimat w tym kraju! Ca- j 

ły rok deszcze i ulewy, cały rok gorąco j 
i mokro jak w chińskiej pralni, ale cza- [ 
sem powieje fbhn i zda się Arabia z całym i 
swym żaTem, samumami i brakiem wody I 
wali się na głowę.

— Może być fbhn. — rzekł kapitan do 
(podchodzącego Łapsżyna. — Czas jechać! i

Łapszyn nic nie odpowiedział i zaczął I 
majstrować przy motorze.

„Pyszałek”, czort”, pomyślał kapitan. 
Ręka w kieszeni ciężyła, jakby do niej | 

wstrzyknięto ołów. Czop spytał:
— Wiecie, co to fbhn?
— Wiatr, — odparł Łapszyn. — Cze

muż to wy, stary wilk morski, lękacie się ta 
kidh dro-bnostek?

— Dostaniecie się w jego łapy, wtedy 
będziecie wiedzieli.

Podeszła Newska. Siadła przy kapita
nie. Łapszyn przy kierownicy. Zsunął na 
oczy okulary z miki i ruszył.

Gorący wiatr uderzył Newską w twarz 
i roztargał jej włosy. Samochód dygocąc 
z szybkością pędził ku ogromnym białym 
obłokom na horyzoncie.

Obłoki zbliżały się gwałtownie, rosły, 
wznosiły się ku niebu jak góry. Nagle ma
szyna wtaTgnęła w nie i pomknęła cicho po 
zwartej ściółce akacjowych płatków.

Obłoki okazały się lasami odwiecznych 
okwitających akacyj. Płatki smagały przed 
nią szybę samochodu i w wysokim wichrze 
■unosiły się za nim. . ,

Lasy mknęły na spotkanie, jak nie
zwykła burza śniegowa. Słodka i gęsta esen 
cja zastąpiła powietrze i nie było czym od
dychać.

— To- rozumiem! — krzyknęła New
ska. *■

Łapszyn dodał gazu. Płatki zaklejały 
oczy. Metne słońce pędziło po wierzchoł
kach białych drzew i nie odstawałó na krok 
od samochodu.

Potem w maszynie coś trzasło. Łapszyn 
zahamował i zaczął dłubać w motorze. New 
ska i kapitan wyszli. Siedli na suchym pniu 
akacji i długo milczeli. Słońce migotało w 
zenicie i z białego stało sę .szkarłatne.

— Zupełnie jak w tureckiej łaźni! — 
mruknął Czop. — Klimat azjatycki!

C. d. n.

I

Zebranie organizacji* 
ne Stowarzyszenia 
Lekarzy Sportowych

W dnju 14 bm. odbyło się zebranie 
organizacyjne Stowarzyszenia Leka
rzy Sportowych Okręgu Lubelskiego 
pod przewodnictwem Naez. Wydr. 
Zdrowia dr. W. Kwita. W zastępstwie 
Wojewody lubelskiego przybył na 
branie Naczelnik Wydziału ob. Iskier
ko. W zebraniu wzięli poza tym udzia? 
wizytator Maz, dyr. Wojewódzkiej 
Urzędu WF i PW ob. H. Gerłowski 
przedstawiciel Związków Sportowych • 
prezes K. Gostkowski, b. przedwojen
ny prezes Lub. OZB i działacz sport, 
lek. dr Piotrowski Marek, oraz iz 
Danielska kierownik Ośrodka Zdro 
wia.

W pięknie przystrojonej sali eonble 
matami sportu i barw lekarskich na 
tle greckiej kolumnady toczyły 
obrady we wspólnej trosce o podnie
sienie stanu zdrowotnego sportowej 
młodzieży. Mandatariusz Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych dr Jędrzejewski wyglo. 
sił wyczerpujący referat, po czyni od
było się odczytanie Statutu j Regula
minu Kola, wreszcie przystąpiono dc 
wyboru Władz.

W skład Zarządu weszli dr Piot
rowski Marek, Jędrzejewski Ryszard, 
dr Laskowski Stanisław, major dr 
Hans Tadeusz i magister Burbelko z 
ramienia Wojewódzkiego Urzędu WF 
i PW. , •

W wolnych głosach poruszono spra
wę zorganizowania w styczniu 48 r. 
zebrania organów do walki z plaga- 
ni społecznymi, jak również przed
łożono projekt zorganizowania gier 
sportowych, oraz sportów zimowych 
dla grona lekarzy sportowych, na eo 
dyr. Woj. Urz. WF i PW H. Gerłow- 
ski przyrzekł jak najdalej idące pu- 
parcie. Zebranie zakończyło się współ 
ną fotografią. \

WARSZAWA
TWOJA STOLICA
<f«r/ no

Jeg

PKNNIK O fw F O C 7P M I A V • DROBNE OSOBISTE: poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin — 15 zł za słowo; drobne zguby i handlo- 
s li o I • we — 25 zł za słowo. Pierwsze słowo 100»/« drożej. RAMKOWE za tekstem: za 1 mm szpalty do 70 »*» ~

80 zł; od 70 mm do 120 mm — 35 zł; od 120 mm do 200 mm — 40 zł; od 200 mm do 300 mm — 50 zł; ponad 300 mm — 60 zł. W TEKŚCIE: za 1 mm szpalty do 70 mm
40 zł; od 70 mm do 120 mm — 50 zł; od 120 mm do 200 mm — 60 zł; od 200 mm* do 300 mm — 75 zł; ponad 300 mm — 90 zł. NEKROLOGI: za 1 mm szpalty do 70 mm — 
od 70 mm do 120 mm — 30 zł; od 120 mm do 200 mm — 65 zł; od 200 mm do 300 mm — 85 zł; ponad 300 mm — 100 zł. W niedziele i święta 30% drożej. — m e,s 

* zastrzeżone i na 1-eJ stronie 100% drożej.
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